
N r .  3 5 .  R o k  X . Ijwów, sobota 21 stjozpia 1905 . W y d a n i e  w a n n ę

C e a y  p re n u tn c rp ty .
We L w cw ie. m iesięczna 2  K or, 
ta coozłcnną dwukrotna dostawę 
do domu uupłaca » ę  6 0  halerzy.

Z przesy-fk; p o c .i  w krają 
i tno—i .Iłf : 

i.K 6 0  t* I „ 3 K . - K
kjrartaL 7 K-5 0 Ł. >W łką 8  K. — h
roczni.; 3 0  K -  h.Jpoczzow. 36  IC — h. 
W Nienit—ech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państw «xh Związku po­
cztowego m ie się cz n ie  5  Koro.* 
Zmiana auresu pocztowego 4 0  naL 
Reciakcya, Adminisb acya, Drukami. 
Lwów, uiica Chorąiczyzny 17— 19.

&  r a & y  ^ i e u n i e

Ceny ogloszeJl.
O g ło sz e n i ' (i/.seraty) z .  1 -  -erss 
petitowy lub jego miejsce Z0  haL 
N auesłane za wiersz petiwłwy lub 
jego miejsce 8 0  haierzy. 
N ekrologia za wiersz pe a t  6C  haL 
D oniesienia o ślubach, zarą_zynach 
i t  p. wiadcjaości pc 1 Kor. za wiersz- 
D robne og łoszen ia  za wyraz fa h. 
najmniej 6C  halerzy. Wyrnry grub- 
szem p mem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popcwudu. 6  h. z przesyłką 10  h. 
Nr. pui-anny 4  h z przesyłką 6  h. 
Drom.ych rękopisów me zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e ia k cf i Błot i M i k l c n  we Lwowie. —  l i . t r  w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rehanutcy*  
uprasza się nadsyłać pod adresem : Admiwi&tr&cya S łow a Pola* Je g o  wc Lwowie. — Adres dft telegramów: s ło w o  Lwów. —  Nr. telefonu Reaakcyi 541, Administracyi 740.

lly d a n e a : i a i j  uier WACŁAW W O .^ K L E e d a k l w  J t l t i M l M  » l h L L E W 8 k i

u a i e n n a r z  l w o w s k i .
Sobota 21 stycznia.

I m io n a ..  R z y m .-k a t.: D ziś: Agnieszki M. —  Jutro  
A. 3 po 3 Kr. W incentego m. — Or.-kai D ziś: 8. Hryho- 
rya Pt —  Ju tro : M. i po Boh. Hł. 1. — Słow D ziś: J a ­
rosław a. — Ju tro : W nysława. __ .

Wschód słońca 7*49. zachód 4*35.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

ołównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9*01*, 
P i l  3 3 1 *  6*56, 11*31, 1*21% 4*46; do Rzeszow a 4 06 ; do 
P od w ołoczysk  7 06, 2 31*, 9 36, 11 3 6 ; do T arn o p o la  1111; 
. o  Czerr.iow iec 6 5 6 , 11 21, 3 1 1 * , 1118 , 3 A7'; do icołom yi 
ó’3 1 ; do P rzem yśla-C h yrow a-Z agórzu  te 4 1 ; do Stryja  
3  -.1, 11*41; do L aw oczn eg o  7*21, 9*46, 7 ,6 ;  do S ok aia  
i ' -26, 7 41, 11*46 (n ie d z ); do S am b o ra  10*01, 4* 16: do J a ­
w orow a 7  26, 6 2 4 .—  Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 w ieczór do 6 rano) drukowane czarno.

H u / .e a  I b l b l i o te U i .  O ssolineum : Biblioteka w dni 
powsz. od 9— 2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedza Iku) 
od 9— 1, nadto we wtorek i piątek od 3— ó, w niedzielę 11— 1. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w nieaz. 10 - 1 .  
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. —  Muzeum przemysłowe 
otw arte w dn. powszednie (prócz poniedziałku) ou g. 9— 2, 
w święta od 10— 1. — Bibliol. uniw ersytecka: otw arte tylko 

ypoiyczalnie i oddział rękopisów, couziennie w dnie po- 
wśzeunit od 10— 1 (w nowym lokalu). Bibl. Baworowskiego  
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, p.ątki i sob otr 4 —  6 —  Bibl. 
P aw likow skich  (T rzeciego Maja 5) środy, soboty i niedzieie 
od U — 12. —  Biblioteka Politechniki w święta, niedziele i 
poniedziałki od 11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4—8. —  Bibliot. 
Tow . Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6  (prócz nieaz. 
i Sw. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ piąt. sob. 9— 3— 6.

W y s t a w y  s z a le . Tow . przyjaciół sztuk pięknych 
(M uzeum przemysłowe) codz. od g. 1 0 - 5 .  O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s k i e  i c t o  u k u l a o n  w pasażu Hausmana 
146 razv premiowane, od 15 do 21 stycznia do widzenia 
„Rosya, Kaukaz, Persy a, zajmująca pouróż przez Tyflis, Ba 
ku, Reszt, Astrachar. do Kazania**. — Wstęp 10 centów.

O d cz y ty  i  w y k ł a d y  Wykłady p ow szech n e: Dr. 
M ańkow ski; „O wychowcniu dom ow em " (Sala XIV uniw.) 
o 7 30 w —  Toynbeehala: Dr. Wein „Zycie kobiety ży­
dowskiej" o 7*30 w

V ieczorki I zabawy. Reauta w Filharmonii 
o 10 wiecz.

O bch od y. Obci.od styczniowy Czytelni im. B. Gold­
mana o 3'30 w sali Jad Charuzim.

T e a t r  miejski. Dziś „Ponad wodami ‘, dramat 
w 3 akt. Jerzego Engla, występ Wandy S iemaszkuwej. —  
Jutro o  3*30: „Betleerr poJskie", jasełkr w 3 aku Lucyaha 
Rydla —  o 7*30 „W sieci" sztuka w 4 akt. J. Kisielewskiego, 
występ W. Siemaszkowej.

Nekrolog zniszczonej floty.
Tendencyjność prasy europeiskiej w ocenianiu w y­

padków na terenie wojennym na korzyść Rosyi, objaw i­
ła się najbardziej w glosach i telegram ach, o  stosunku 
obu flot wojujących. W prawdzie kłamstw i przekręcąń

może więcej jeszcze popemiono co  do wypadków lądo­
wych, lecz o ile to dotyczy floty, są one widoczniejsze, 
bo na morzu ma się do czynienia z „jednostkam i" 
bardzo określonemi i... wyrażnemi, których niepodobna 
schować do kieszeni. Pow tćre zmieniano tu tylokrotnie 
zdanie, stosownie do wiatru, a raczej „do w ody", że to 
musiało uderzyć najmniej nawet uważnego czytelnika.

Przypominamy więc tylko, że z początkiem womy 
przedstawiano flotę rosyjską jako tak potężną, iż popro- 
stu nie można się z nią mierzyć, potem w miarę obrotów 
wojennych zmniejszano „różow ość" tych barw, aż wresz­
cie po zniszczeniu floty rosyjskiej powiedziano, że to 
ostatecznie niewielka sztuka, bo flota japońska była zna­
cznie silniejsza.

D o pewnegc stopnia jest to praw da: bo ostate­
cznie każdy, kto zwycięża, udowadnia tern samem, że był 
od przeciwnika silniejszym, jeżeli nie przewagą materyal- 
ną, to przewagą moraln i, to charaKterem, poświęceniem, 
wytrwałością lub wyborem i wyzyskaniem chwili.

Że jednak na każdy sposób nieistniejąca już dziś 
„pierwsza eskadra floty Oceanu Sp o so jn ego" byia flotą 
potężną w niektórych działach, jak np. co do pancerni 
ków i destruktorów czyli kontrtorpedowców, mającą sta­
nowczo liczebną przewagę nad japońską, a ustępującą 
je j jedynie pod względem krążowników opan­
cerzonych, przekona najlepiej spis okrętów rosyjskich, 
rozbrojonych po schronieniu się do portów obcych lub 
zatopionych od początku wojny.

Pancerniki.
R ozb ro jon y : w K teocaec
1) „C arew icz", jeden z najpolężniej opancerzonych 

okrętów, jakie dotąd zbudowano, pojemność 1 3 .0 0 0  tonn, 
załoga 7 5 0  ludzi, 3 6  armat wielkiego kalibru i cztery 
rury torpedowe.

Z atopione:
2 — 4) „Petropaw łow sk", „Sebastopol" i „Połtaw a", 

trzy pancerniki tego samego typu, każdy o pojemności
1 2 .0 0 0  tonn, po 7 5 0  ludzi załogi, po 2 6  dział wielkiego 
kalibru i pc 6 rui torpedowych. Ubytek każdego z tych 
pancerników ,1 sam ego, nie licząc armat, amunicyi itd., 
przedstawia dla Rosyi stratę 8 ,0 7 4 .4 0 9  rubli czyli ra­
zem 2 4  miliony 2 2 3  tysiące 2 2 7  rubli.

5) „Retw izan", doskonały pancernik wedle zmoder­
nizowanego typu angielskiego „M ajestic‘a “, 1 2 ,7 0 0  tonn 
pojemności, 7 5 0  ludzi załogi, 56  armat cięzkicn, 6  rur 
torpedowych. Strata materyalna (bez uzbrojenia) 
1 0 ,6 9 5 .5 1 8  rubli.

6 ) i 7) „Pobieda" i „P ereśw iet", dwe jednakowe 
pancerniki, odznaczające się znaczną szybkością i obro­
tnością, a więc mające też po części zalety opanceizo- 
nych kiążowników, pojemności 1 2 ,6 7 4  tonn, załoga po

7 5 0  ludzi, po 4 7  armat ciężkich i po 6 rur torpedo­
wych. Strata materyalna „Pobiedy" 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  rubli, 
a „Pereśw ieta" 1 0 ,4 4 1 .6 5 5  rubli, czyli razem 20 ,541  .ónS 
rubli.

Krążowniki opancerzone.
Zatopione:
8) „Ruryk" z floty władywostockiej, zniszczony 

w bitwie z Kamimurą, do niedawna pierwszy na ś w i ­
cie krążownik po „Terrible‘u“ angielskim, 1 1 .0 0 0  tonn 
pojemności, 6 5 0  ludzi załogi, szybkość 19 węzłów, wy­
trwałość nadzwyczajna, któ ia pozwalała mu przebyć 
drogę z Petersburga do Singapore bez nabierania węgla, 
4 0  ciężkich armat, cztery rury torpedowe, strata mate­
ryalna 7 ,5 0 0 .0 0 0  rubli.

9) „B o jan", także bardzo dobry w swoim rodzaju, 
pojemność 7 ,8 0 0  tonn, załoga 5 5 0  ludzi, 29  ciężkich 
armat, dwie rury torpedowe, strata materyalna 6 ,9 0 0 .6 8 9  
rubli.

10) „W ariag", prawie równy „Rurykowi" co do 
przymiotów, choć znacznie mniejszej objętości, bo tylko 
6 5 0 0  tonn, 5 5 0  załogi, 39  armat ciężkich, cztery rury 
torpedowe, strata materyalna 7 ,0 0 0 .0 0 0  rubli.

Krążowniki osłonione.
R ozbrojone; w Szangaju
11) „A skcld ", pojemność 6 0 0 0  tonn, załoga 550  

ludzi, 31 ciężkich armat, 4  rury torpedowe.
w S a ig o n ie :
12) „D iana" pojem ność 6 .6 0 0  tonn, zatoga 550  

ludzi, 2 9  ciężkich armat, 4  rury torpedowe.
Zatopione -
13) „Pallada**, pojemność O.Ó00 tonn. zaioga ooO 

ludzi, 29  ciężkich armat, 4  rury torpedowa. Strata ma­
teryalna 5 ,7 7 6 .3 1 3  rubli.

14) i 15) „Nowik" i „B ojaryn", kopiowane na 
najlepszych tjąjach angielskich, 3 2 0 0  tonn, po 5 5 0  ludzi’ 
po 13 ciężkich armat i po 5 rur torpedowych. Szcze. 
gólnie „N ow ik" oddawał Rosyanum wielkie usługi i oka 
zał się najlepszą z całej floty rosyjskiej jednostką bojo 
wą. Strata „Nowaka" 3 ,0 4 9 .3 1 2  rubli, a „Bojaryna" 
3 ,3 9 4 .3 1 2  rubli, czyli razem 6 ,4 4 3 .6 2 4  rubli.

B rzegow ce (Gardę-cotes).
16) i 17) „Grem iaszczyj" i „Odważnyj**, pojem 

ność 1 .500  tonn. po 2 2 0  ludzi, d o  6 c iężk ich  armat i 
po jednej rurze torpedowej, strata „Grem iaszczego"
1 ,2 5 0 .0 0 0  rubli, za i „Odważnego" 8 6 3 .8 5 1  rubli razern 
2 ,1 1 3 .8 5 1  rubli.

M inowce i transportow ce.
18— 2 1 ) „Am ur", „ Jen isie ,", „Angaia* i „Kazań" 

po 3 0 0  ludzi, 3 0 0 0  tonn, po 5 ciężkich armat, strata 
razem 7 ,8 0 0 .0 0 0  rubli.

20
V icente Biasco Ibanez.

✓
(LA BARRACA). 

Przełożyła z hiszpańskiego

ALINA ŚWIDERSKA.

On, Pimento, on „atandador", najwyższy przed­
stawiciel władzy we wsi, wyznaczył Babtyście godz.nę 
do polewania ziemi. Wyznaczył mu drugą w nocy. rUe 
jegom ość, któremu widocznie nie chciato się w'Stać o 
tej porze, przepuścił swoją kolej, i o piątej, kiedy już 
woda do innycn należy, otworzył śluzę bez n icz y jeg o  
pozwolenia (pierwsze przestępstwo), odebiał wodę wszyst­
kim sąsiadom (drugie przestepstw'0), i zamierzając pole­
wać swoje pola, chciał się siłą oprzeć „atandadorowi", 
przestępstwo trzecie i ostatnie.

Potrójnie oskarżony, mieniąc się gniewem na twa­
rzy i oburzony stówami Pimenta, nie mógł już s.ę dłu­
żej opanować.

—  Kłamie, co słowo to kłamie.
Trybunał oburzył się energią i brakiem uszanowa­

nia, z jakim protestował ten człow ek
Jeśli nie będzie milczeć, zapłaci karę. Ale wielka 

tam rzecz parę groszy kary dla człowieka z natury spo­
kojnego, gdy raz wpadnie w gniew. 1 dalej wciąż pom­
stował na niesprawiedliwość ludzką i na takicn sędziów, 
którzy w służbie trzym ają łotrów i złodziei.

Tego było zanadto. Siedm Wód się wzburzyło.
—  Cztery solay k a ry !...
Baptysta, oprzytomniawszy nagle, ucichli przera­

żony, że musi płac e karę, a wśród widzów rozległy się 
śmiechy i radosne okrzyki jego nieprz) jaciół.

Milczał nieruchomy, z pochyloną głową, ze łzami 
gniewu w oczach, podczas gdy dręczyciel jego kończył 
oskarżenie.

—  „Parle voste“ — zwrócił się do niego trybu­
nał. Ale na obliczach sędziowskich nie wiele się malo­
wało współczucia dla tego wichrzyciela, który swemi 
protestami mącił uroczystą powagę obrad.

Baptysta, drzac z gniewu, bąkał i piątal się, nie 
wiedząc, jak sformułować swą obronę, właśnie dlatego, 
że czuł, iż ma słuszność. *

Oszukali g o ; Pimento to łotr ostatni i w dodatku 
wróg jego zacięty. Powiedział mu, że jego godzina o 
piątej, pamięta to doskonale, a teraz mówi że o dru- 
R-ej ; a wszystko to poto, żeby go na grzywnę narazić, 
ze by zniszczyć pszenicę, z której żyć ma cała rodzina 
Czy sąd wierzy słowom człowieka uczciwego ? On mó­
wi świętą prawdę, chociaż świadków nie ma. Niepodo­
bna orzecież, żeby panowie sędziowie, takie zacne i 
czcigodne osoby, wierzyły takiemu szubienicznikowi, jak 
Pimento.

Biały trzew ik  p rezyden ta w ysun ął się az  na biuk, 
ażeb y  D ow strzym ać g rad  obelg i w yin yśiań , k tóry  czuć 
było, że nadchodzi.

—  Milczcie „voste".
1 Baptysta zamilkł, podczas gdy potwór o  siedmiu 

głowach cotnąt się w głąb sofy adamaszkowej i szep- 
tern omawiał wyrok.

— Sąd orzeka... —  zacięła  najstarsza z Dróg 
Wodnych, a w koto uczyniła się cisza.

Na każdej z twarzy natłoczonych za kratą, odbi­
jał się niepokój oczekiwania, jakby to  o ich własne lo­

sy chodziło. Wszyscy wisieli u ust starego syn* 
dyka.

—  Baptysta Borrul zapłaci dwie libry grzywny i 
cztery soldy za karę.

Rozległ się szmer zadowolenia, a jakaś bapa za 
częła nawet klaskać w ręce, krzycząc: —  Wiwat, wi­
w at! —  wśród śmiechu otaczających.

Baptysta sam nie wiedział, jak się stamtąd wydo­
stał i szedł z głową pocnyloną nieco, jakby gotów do 
ataku. Pimento roztropnie pozostał w tyle.

Gdyby s>ę ludzie nie byli przed tamtym rozstąpili, 
z pewnością byłby ich porozbijał pięściami.

Tymczasem się oddalił. Szedt do swoich panów, 
opowiedzieć im, co się zdarzyło, użalić się na niechęć 
tych ludzi, którzy się uwzięli truc mu życie i w godzi­
nę potem udobruchany współczuciem i życzliwością obu 
panów, wracał do domu.

Nieznośna męczarnia! P f2ez cała drogę J o  Albo- 
raya wymijać musiał co krok ludzi, czyto idących obok 
wózków wyładowanych śmieciem, czyto jadących z pu- 
stemi koszami, a wszystko to byli świadkowie jego po­
rażki i wszystko jego wrogowie.

Kiedy ich miiał, milkli, usiłowali stłumić złośliwą 
radość, jaka im Dłyszczata w oczach, ale zaledwo się 
odwrócił, wybuchały za jego plecami zuchwałe śm iech ), 
a raz nawet usłyszał głos jakiegoś młodzieniaszka, któ­
ry deklamował, przedrzeźniając, poważny ton sę­
dziego ;

—  Cztery soldy karyl
(C. d. n.)
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M ałe krążowniki i kanonierki.
R ozbrojone: w Szangaju
2 2 )  „Mandżur", 15 0 0  tonn, 2 2 5  ludzi.
Zatopione :
2 3 — 31) „Siw ucz", „K oreiec", „G iiiak", „Otważ- 

nyi", „B ob r“, „Grem iaszczyj“ „R azbojnik", „Zabijaka" i 
„ D iig it" po 9 0 0  J o  1500  tonn, po 1 5 0  do 300  ludzi, 
mniej więcej po 7 ciężkich armat i rurze torpedowej, 
ogólna strata 8 ,0 0 0 .0 0 0  rubli.

K ontrtorpedow ce.
R ozbrojone:
3 2 — 4 2 ) Bezposzczadny" tKiaoczao), „G rozow oj" 

(w Szangaju), „B o jk ij" (w Kiaoczao), „Silnyj" (w K iao­
czao), „Bezstraszny" (w K iaoczao), „Bezszumny" 
t-.v Kiaoczao), „W łastnyi" (w Czifu), „Smiełyj w (Kiao 
czao), „Skory j" (w Czifu), „Siatny" (w Czifu), „Serdi- 
iyj “ (w Czifu).

Zatopione:
43  - 5 5 )  „B o jew oj", „W nuszitielnyj", „B Jitie ln y j", 

„Wnirnatielnyj", „W ynosliw y", „Burnyj", „Storoźew oj", 
..S tro jn y j", „R aziaszczyj", „Rastoropnyj", „Straszny j", 
„Stereguszczyj", „Statnyj" —  ogólna sti'ata przynaj­
mniej 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  rubli

Razem zsumowana strata samych tylko powyżej 
wymienionych okrętów daje kwotę 1 1 6 ,9 4 4 .8 7 7  rubli, 
do czego jeśli dodarny stratę uzbrojenia na tych okrę­
tach, stratę zwyczajnych torpedowców i pomocniczych 
okrętów, to ta su.na podniesie się do 1 +0 milionów 
rubli

Naturalnie w kwotę powyższą nie wchodzą okręty 
rozbrojone, które są dla Rosy i stracone jedynie jako 
>i!a bojowa, jeunaKże po wojnie będą jej zwrócone. 
A więc Rosyę ob rora  i utrata Pcrtu Artura kosztowała 
na samem morzu jedynie 140 milionów rubli, nie licząc 
straty w ludziach na lądzie, straty tery tory um, ani nie 
obliczając pieniędzy, wydanych na fortydikacye lądowe, 
znajdujące się obecnie w rękach Japończyków. Tak uzu- 
pelniona =>tiata materyalna Rosyi poszłaby w miliardy.

W OJNA.
(Telegram y „Słow a P olsk iego".

Kom isya hulDka.
Paryż (T B K .) Drugie plenarne posiedzenie kom i­

sy i hullskiej odbędzie się we śiodę.
Zatw ierdzenie konfiskaty o arętó w  

isagasaki. (T B K .) Sąd morski orzekł, że konfiska­
ta o Krętów angielski.cn „Roseiey" i „Littington", Które 
wiozły kontrabandę ao Władywostoku, jest uzasa­
dniona

Z raportów  Kuropatkiua.
P etersb u rg . (T B K .) Gen. Kuropatkin telegrafuje 

pod datą 18 bm.: O 2 0  wiorst na południe od m iejsco­
wości Sirnlinkin, baterya nieprzyjacielska została zasko­
czona przez mały oddział naszej kawaleryi. Czterech 
japończyków  zginęło, jeden został wzięty do niewoli.

1 ślegramy „Słowa PoiskjeQo“.
Zamach gwardyi na cara.

Skąd strzały pochodziły ?
W iedeń, ( l e i .  wł.) W czorajsza popołudniowa „Zeit“ 

donosi, że w kolach d> plomatycznych, zbLiżonych do 
tutejszej amDasady rosyjskiej, krąży pogłoska, że bate­
rya nr. 1 jest zupełnie niewinną. Kule pocnodziły nie 
z armaty, ale z kartaczownicy, ustawionej na dachu 
uniwersytetu. Policya petersburska już przed paru dnia­
mi otrzymała z kilku stron doniesienia, ze przygotowuje 
się zamach na życie cara.

Zam ach nie był niespodzianK ą.

W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Z tg .“ dowiaduje się 
ze sfer dyplomatycznych, że zamach onegdajszy na cara 
Mikołaja 11 me stanowi n iespodziani dla osób dobrze 
poinformowanych, gdyż komitet stronnictwa rew olucji 
nego od razu po zamianowaniu Ks. Mirskiego ministrem 

nraw wewnętrznych oświadczył, że do nowego roku 
ruskiego będzie czekał z bronią u nogi na dalszy roz­
wój wypadków i oznajmił, że do nowego loku spodzie- 
. a się w prowadzenia konstytucyi w Rosyi. Na wypa- 
uek zaś, guyby ta nadzieja zawiodła, groził podjęciem 
pulityki czynu, czyii zamachem.

Ponieważ istotnie uo nowego roKu ruskiego wpro­
wadzenie konstytucyi nie nastapilo, przeto komuei re­
wolucyjny podjąt we czwartek pierwszy zamach, jako 
ostrzeżenie dla cara M ikołaja. Czy przecież to ostrze­
żenie poskutkuje, jest rzeczą Pardzo wątpliwą, ponieważ 
car MiKOłaj II byl zawsze człowiekiem półśrodków i dla­
tego też przyjął program, który jest również programem 
półśrodków.

Londyn. (Tei. wł.) Z Petersburga donoszą, że 
kilku urzędników dworskich otrzymało ostrzeżenie, że 
podczas uruczystości Jordanu planowany jest zamach nu 
mra. Car jednakże nie dał się odwieść od zamiaru 
wzięcia udziału w oochoozie.

I. baterya konnej gwardyi
P etersD u rg . (T B K .) Pierwsza baterya artyleryi 

gwardyi, która dawała salwy podczas Jordanu, zosta­
wała pod komendą łap . Dawidowa. Prócz niego znaj­
dowali się przy tej bateryi sztabskapitan Karcew, poru­
cznicy Kr. K u iaiscu , Perepinosow, Muller i Rdot. B ate­
rya ta składała się ze Starych dział n a b i j a n y c h  
z p r z o d u

(A więc nie może być mowy o pozostaniu naboju 
z dnia poprzedniego! Ale i ten szczegół wygląda na bajkę, 
bo artylerya gwardyi i to w stolicy z pewnością ma 
działa najnowszego systemu. P . Red.).

Dow ódzca bateryi.
P etersbu rg . (T B K ) Petersb. Agencya tel zgrai, 

nazywa nieuzasadnioną pogioskę, jakoby kapitan Dawi­
dów, którego baterya dawała saiwy podczas Jordanu, 
został uwięziony lub popełnił sam obójstwo.

W rażenie zam achu na carze  i otoczeniu.
P etersb u -g  (Tel. wł.) W sprawie zamachu na ro­

dzinę carską ostatnie wiadomości głoszą, że car M iko­
łaj 11. usiłował zapanować nad wzruszeniem, jakie go 
ogarnęło na widok lecących przez powietrze pocisków. 
Gdy powrócił do pałacu Zimowego, rozmawiał z przed­
stawicielami ciała dyplomatycznego i rozmaitymi dygni­
tarzami dworskimi. Byl nadzwyczajnie blady i zdener 
wowany, kazał sobie p o Jać chorągiew poszarpaną 5 ku­
lami i długi czas się je j przyglądał. Następnie pozosta­
wiwszy cały kierunek śledztwa W ks. Włodzimierzowi, 
natychmiast odjechał z carową do Carskiego Sioła. 
Wks. Włodzimierz, również Dlady i wzruszony oglądał 
w sali malachitowej i mikotajewskiej ślady kul. W cgóle 
cały7 dwór i członkowie dynastyi są niesłychanie przera­
żeni faktem, że w ruchu rewolucyjnym wzięła udział 
obecnie armia. T o  też ze ster dworskich wychodzą ro 
zniaitego rodzaju legendy, m ające na ceiu u Krycie tego 
faktu, rź obecnie wojsko pizylącza się do ruchu kon­
stytucyjnego.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Dwór rosyjski do żywego 
jest zaniepokojony onegdajszym zamachem, zwłaszcza tą 
okoi.cznością, że jak się pokazuje, car nie może zupeł­
nie liczyć na koła oticerskie. Sfery rządowe i dworskie 
dotychczas nie chcą przyznać, że to był zamach, i sta­
rają się wytłumaczyć wypadek tern, że iuż od 5 dni 
dziata F. bateryi bvły naładowane kartaczami w przewi­
dywaniu zaburzeń robotniczych.

Choozą jeszcze inne wersye, między innemi i ta, 
że była podrzucona maszyna piekielna, która eksplodo­
wała na miejscu uroczystości.

Kom isya śledcza w spraw ie zamachu.
P etersb u rg . (T B K .) Petersb. Ag. tel. d on o si: Dla 

przeprowadzenia śledztwa w sprawie nieszczęśliwego 
wypadku przy strzale podczas uroczystości joidanu 
utworzono komisyę, której pizewodniczy gen. Chytrowo, 
komendant artyleryi gwardyi. Pracam , komisyi kierować 
będzie W. ks. Michajlowicz.

Z  R  o s v  i.
W ielki strajk  w Petersburgu.

P etersb u rg . (T B K )  Robotnicy przędze bawełny 
firmy „Galii i Kalinkin" zaprzestali uziś pracy Ministro­
wie skarbu i spiaw wewnętrznych stanowczo oumówili 
przyjęcia deputacyi robotników.

P etersb u rg . (T B K y  O  godz. 8 rano tłum, złozony 
z robotników najrozmaitszych fabryk, wtargnął do dru­
karni Akademii .Nauk, aby zmusić zecerów i innycb ro­
botników do przyłączenia się do ogólnego strajku. P o ­
nieważ na ulicy zebrane oyły tysiące ro D O tn ik ó w , którzy 
czekali na przebieg sprawy, policya urządziła dla zapo 
bieżenia wykroczeniom wstrzymanie pracy w drukarni.

P etersb u rg. (T B K .) Robotnicy zebrali się przed 
Akademią Nauk, poc_em szeregami ruszyli ku dzielnicy 
„ W asiliew skij-Ostrow" i zmusili tamtejsze fabryki do 
zaniechania pracy. Policya wstrzymała się od interwencyi.

P etersb u rg  (Ros Ag. tel.) Deputacya złożona 
z 2 0 0  rouotników udam się do wszystkich warsztatów, 
fabryk i drukarń i wezwała wszystkich pracujących 
w nich do zaprzestania roboty, grożąc w przeciwnym 
razie gwałtem.

Wszystkie mniejsze zakłady przemysłowe w Pe- 
tersbuigu strejkują, drukarnie będą tak ie  zamknięte. 
W czoraj wieczorem miało się odbyć zgromadzenie robo­
tnicze ceiem ułożenia żądań.

P etersb u rg (Teł. wł.) Dziś odbędzie się rada mi- 
msteryalna, do któiej przywiązują ogromne znaczenie, 
ponieważ będzie na mej omawiana między innemi zapo­
wiedziana masowa dernonstracya slrejkujących robotni­
ków, mająca się odbyć przed pałacem Zimowym.

Liczba strejkujących wzrasta z każdą godziną. 
Przyłączają się do nich coraz to nowe gałęzie przemy­
słu Jest to już nie tylko ruch zmierzający do poprawy 
bytu robotniczego, ale całkiem polityczny o wyoitme 
rewolucyjnym charakterze. Cały garnizon został sk o n - 
s>gnowanv.

P etersb u rg . (T B K .) Petersb. Agenc. tel. donosi: 
O koło 8 0 0  robotników zebrało się przed pewną fabryką 
tytoniu, aby wymusić zawieszenie pracy. Brarny fabryki 
były zamknięte, Mimoto część robotników połączyła się 
z tłumem który wtargnął do fabryki i faktycznie zmusił 
ią do zaniechania pracy.

Kompania woiska, która przybyła na miejsce, nie 
użyła broni i odeszła z powrotem, gdyz tłum rozpró­
szył się.

Co stra jku jący  zam ierza ją  w n ied zielę?
P etersb u rg . (1 B K .) We wszystkich fabrykach i w ar 

sztatach w rnieScie zaprzestali robotnicy pracy. Dziś 
będą zbierane podpisy na petycyę uo cara. Robotnicy 
zdecydowani są w niedzielę o g- 2 pop. bezwarunkowo, 
nawet gdyby wojsko użylo broni, pomaszerować nu plac 
przed pałac cara. Robotnicy postanowili nie zaopatrywać 
się w broń i nie stawiać oporu wobec gwałtu Pragną 
oni, aby car wysłuchał ich pet/cyi, której rne chcą wrę 
czać uf/.ęt.<rnt\oin.

Pop Gapóri (cli) ba Grzegorz >), który w ygląda 
rnowy do robotniKów, z krzyżem w ręku ma kroczyć

na czele pochodu robotników w niedzielę. Robotnicy 
ośw iadczyli: Jesteśm y gotowi zginąć na placu przed
pałacem. Żądamy stanowczo, aby car się zjawił i nas 
wysłuchał.

W spółzaw odnictw o doradców  cara.
W iedeń. (Tel, wł.) „W Allg. Z ig .“ na podstawie 

informacyj z kół dyplomatycznych pisze: Trudno prze­
widzieć, jakie obecnie stanowisko zaimie car względem 
konstytucyjnych dążności społeczeństwa, objawiających 
się od pewnego czasu z niezwykłą siłą.

Istnieje przypuszczenie, że ks. Światopołn-Mirski 
nie zdoła się utrzymać na swojem stanowisku, ponieważ 
poufnym doradcą cara jest Witte, którego wpływ datuje 
się z czasu, gdy dla poiożenia tamy ruchowi wolno­
ściowemu zaproponował carowi szereg koncesyj, ceiem 
ekonomicznego rozwoju a zwłaszcza podniesienia rolni­
ctwa. Wpływom jednakże Wit tego przeciwdziałał Pobie- 
donoscew.

Witte popadł później w niełaskę wskutek tego, że 
po urodzeniu s.ę 3-ej księżniczki namawiał cara J o  rozwie- 
dzenia się z carową i dopiero udało mu się wpływ na 
cara odzyskać, gdy w roku uoiegtyin zaciągnął poży­
czkę i zawarł traktat handlowy z Niemcami.

D ernonstracya w Rydze.
Ryg3 - (T B K .) W czoraj Dopołudmu grupa żydów 

i studentów urządziła na placu Aleksandra demonsiracyę 
i rozwinęła czerwoną chorągiew. Rozdawano również 
odezwy. Gdy przybyła policya, uczestnicy demonstracyi 
aali kilka strzałów, poczem rozeszli się. Nikt nie jest 
ranny. Aresztowano 7 studentów.

O uezwa przeciw  caiy zn o w i.
P etersb u rg. (Tel. wł.) Rozrzucono tu wczoraj 

w ogromnej ilości odezwę o treści w yscce rewolucyjnej, 
wzywającą ludność do energicznego występowania prze­
ciwko autokratyzmowi carskiemu.

Strajk górniczy 
przed parlamentem Rzeszy.

B erlin . (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu par­
lamentu niemieckiego znajdowała się interpelacya w spra­
wie strajku górniczego. W uzasadnieniu tej interpeiacyi 
pos. ł i  u e oświaciczył że umyślnie rozpuczcza się prze­
sadne wieści o strajku, aby odebrać roDotnikom sym- 
patye ludności. Mówca zaręczył imieniem robotników 
górniczych, że oni uważają sobie za punkt honoru prze­
prowadzić walkę z całym spokojem. Jeżeli v,ięc rząd 
jooprze organizacyę robotniczą, to w t&kim razie wszel 
kie obawy są zbyteczne. Ubolewać jednakże naieźy, że 
minister handlu Moellei zaizucił robotnikom małe po­
szanowanie ustaw. Przeciwnie bowierr. to pracodawcy 
spowodowali wybuch strajku przez odrzucenie żądań ro­
botniczych. Natomiast robotnicy dziś jeszcze gotowi są 
do rokowań. Siow a kanclerza, wypowiedziane w sejmie 
pruskim, podziałały dodatnio, atoli minister Moeller po­
psuł sprawę i iepieiDy był zrobił, gdyby był milczał. 
Stanąi on na stanowisku jedynie przedsiębiorców. Rząd 
od miesięcy wiedział, na co się zanosi, a przecież nic 
nie zrobił aby zapobiedz wybuchowi. Od lat wstrzy­
mujemy m Jsy —  mówił pos. Hue —  wreszcie jednakże 
miara się przebrała i strajk wybuchł, spowodowany przez 
pracodawców. Cztery robotnicze organizacyę połączyły 
się w obronie poastaw prawnych. Odpowiedzialność za 
złamanie umowy spada na przedsiębiorców, gdyż oni to 
nie dotrzymali umowy z r. 1 8 9 9 ..  Przedsiębiorcy nie 
dotrzymują umowy co do 8-m .o godzinnej pracy w ko­
palni i jednej godziny na zjazd do szybów. Również 
wielkie oburzenie wywołuje wśród robotników uniewa­
żnianie wózków i  zanieczyszczonym węglem, je s t  to 
wielką krzywdą dla robotników, bo wszakże przedsię­
biorcy te unieważnione wózki sprzedają tak samo za 
drogie pieniądze, jak inne. (G lo s y  „Słuchajcie, słuchaj 
c ie “ u socyalistów .) Rekapitulując sw oje powyższe żą­
dania, rnowca postawił żądanie uregulowania ich usta- 
wowo, to jest ośmiogodzinnej pracy, zniesienia uniewa­
żniania wózków 1 kontroli taryf, celem ułożenia mini­
mum ptacy. Strajk obecnie wywoiali sami pracodawcy 
w celu podbicia w górę cen węgla. Juk najrychiajsze 
uregulowanie tej sprawy w drodze ustawowej jest ko­
nieczne. (Brawa.)

K anclerz rzeszy hr. B u e l o w ,  zabraw szy głos, 
ośw iadczył, że jak to jui zaznaczył w sejmie pruskim, 
pierwszern zadaniem rządu będzie przestrzeganie spo­
koju i usuwanie różnic pomiędzy obu stronam i. Rząd  
musiałby wystąpić z cała energią, gdyby robotnicy dali 
się porw ać do ekscesów , a dotychczasow y spokojny 
przebieg strajku nie uwalnia rządu od środków  o stro ­
żności. Szczególnie rząd musi dbać o  to, ażeby w ol­
ność osobista znajdowała należytą ochronę, d o  jeżeli 
praw o f>ozwala strajkow ać, to  mk: sam o pozw ala pra­
cow ać ( o k r z y k i B a r d z o  słusznie" na prawicy i w cen ­
trum).

Ubolew ać należy nad wybuchem nieporozumień  
a rząd w każdej chwili gotów  jest do pośrednictw a. 
Przyczynę jeunak obie strony sobie inaczej tłum aczą. 
B ardzo by było uDolewania godnem , gdyby przeds.ę- 
biorcy' ignorowali ukcyę komisarzy państwowych w spra­
wie rokow ań, ale też nie można pochw alić, że strajk  
rozpoczęto  bez poprzedniego wypowiedzenia. M ów ca  
ostrzega przed utożsamianiem tego, co  jest możliw ością, 
z tein co  jest środkiem tyłku agdacyi lub u to pot. O rga- 
nizacye robotnicze w N iem czech v nikaj« nie z potrzeb  
mas, ale Dohty.znych stronnictw  ("Zaprzeczeniu), takie 
chrześcijafisHe związki robotnicze mają na oKu względy 
paityjnc, a  już stanow czo należy to powiedzieć o  sucya- 
iistycznyUi stow arzyszeniach. Czego nam brak mianowi­
cie, to  wyzwolenia się tych zorganizow anych stow arzyszeń
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od wph wu stronnictwa, które twierdzi, że wszelki po­
stąp ekonomiczny w obrębie obecnego państwa jest 
niemożliwy i wykluczony, a w strajku w idzi tylko środek 
do szerzenia nienawiści i zaostrzenia walki klasowej 
\v interesie partyjnym.

(Wielki niepokój u socyahstów).
Podburzające artykuły „Vor\varts‘u“ nie ułatwią 

tego potozumienia, o którym mówił poseł Hue. Mówca 
spodziewa się, że znaczna większość parlamentu uzna 
jego zapatrywania i zaznaczy, że robotnicy nie pe winili i 
się posuwać za daleko, dalej, że duch rozwagi i umiar­
kowania będzie kierów ,1 wszystkimi w ciągu obecnego 
strajku. (Oklaski).

Minister handlu Moeller, om awiając strajk, zazna­
czył, że przywódcom jego nie pov, lodio się przywołać 
mas do up am iętnia się. Rząd mówn minister — 
musi być neutralny wobec stron, gdyż ty 'ko w ten spo- 
ób  może działać pośrednicząco. Rząd uczynił, co  jest 

jego obowiązkiem i przeciw żadnemu stronnictwu wy­
stępów ać nie może Rząd wygotował już projekt usta­
wy ze zmianą § 65  ustawy górniczej i czeka tylko na 
ostateczne zaopiniowanie tego projektu.

Deput. Stoetzel wywodził, że dla centrum strajk 
nie był niespodzianką. Centrum już podczas obrad w 
sejmie pruskim nad ustawą górniczą chciało w drodze 
ustawodaw ’zej załatwić znaczną część teraz podniesio­
nych żądań górników.

Poseł Normana (niem. konserw’.) oświadczył, że 
stronrrierwo jego dopóty nie wdaje się w omaw.anie po­
wodów strajku, dopóiu trwa bezrobocie, rozpoczęte zła­
maniem kontrastu. P o  podjęciu pracy stronnictwo mo­
że zająć się zbadaniem zażaleń obu stron

Z pan^m entu n iem ieckiego .

B edin . (T B K .) Komisya budżetowa parlamentu 
niemieckiego zniżyła proponowaną przez rząd sumę na 
odszkodowania dla kolonistów atrykańsKicn z 5 milio­
nów na 3 miliony marek.

T rak tat z Niemcami.
W iedeń. (Teł. wł.) fZ Berlina nadchodzą zupełnie 

autentyczne wiadomości, że traktat handlowy pomiędzy 
Austro-W ęgrami i Niemcami został podp>&an.v-

Sytuacya.

W iedeń. (Tal, wł.) W dniu wczorajszym marsza 
lek krajowy galicyjski Stanisław nr. Badeni miał dłuższą 
naradę z prezesem ministrów fc Gąuteeąern. Był on 
przyjęty jako ostatni ze wszystkich marszałków i storo- 
stów krajowych, a świadkowie podkreślają, narada 
hr. Baden ego z br. Uautschem była bardzo długą, sto ­
sunkowo daleko dłuższą, aniżeli z innymi mężam. poi! 
tycznymi

Am basador austryacki w Petersburgu.

W iedeń. (T B K .) „Wr. Allg. Z tg .“ zaprzecza 
pogłoskom, krążącym od 2 dni, jakoby urlop am basa­
dora austro-węgierskiego w Petersburgu br Aehrenthala, 
który otrzymał w tych dniach na 3 miesiące, był wstę­
pem do jego ustąpienia z czynnej służby dyplomatycznej 
Tego rodzaju poglosk. są zupełnie bezpodstaw nef' gdyż 
br. Aehrentnal już prawie od kilku lat nie opuszczał 
Petersburga i obeeme odczuwa p o rzeb ę dłuższego ed- 
pc czynku.

W iedeń. (Teł. wl.) „W. Allg. Zł g-" donosi ze 
strony kompetentnej, że nieprawdziwą jest kom b.nacya 
niektórych dzienników, jakoby urlop, udzielony am basa­
dorowi austro-węgierskiemu w Petersburgu, br. Aehren- 
ihalowi, był zapowiedzią jego ustąpienia. Dziennik ten 
zapewnia, że nie zanosi się na nic podobnego, ponie­
waż br. Aehrenthal już od 5 lat nie korzystał z a ria ju , 
nic więc dziwnego, że pragnie odpoczynku.

M andat po śp. Sehnalu.

W iedeń. (Teł. wi.) Ołomuniecki „P ozor" pisze, że 
ismieie zamiar postaw ien.a kandydatury wiedeńskiego 
korespondenta „N arodnidi Listów " Peniżka na opróżnio­
ny po śp Sehnalu mandat do praskiej Izby handlowo- 
przemysłowej. Peniżek otrzymał już w swoim czasie 
propozycyę objęcia mandatu z izby haridlowo-przemysł. 
w Budziejowicadi.

„F rem d en b łatt“ o stosunku Austryi do W łoch,

fczym. (T B K .) Agencya Steianiego donosi: W czo­
rajsze wywody wiedeńskiego „Frerndenblaftu" wyprawie 
rzekomycłi zbrojeń Austro-W ęgier na granicy włoskiej 
z pewnością rozprószą wszelkie nieusprawiedliwione 
obawy jakie powstały z powodu mylnych i przesadzo­
nych wiadomości. Faktycznie stosiłnki Włoch do Austryi 
nigdy nie były tak serdeczne i nie polegały na więKszej 
wzajemnej lojalności, jak obecnie. Dawniej już rząd 
austr węgierski zawiadomił rząd włoski, że przeniesie 
część załogi galicyjskiej, z powodu czego nieznacznie 
puwięsszą się załogi w Gracu i łnsbruku, które w ten 
sposót będą uzupe.nione do normalnego stanu czynnego 
korpusów armii.

Ś m ierć byłego prem iera w ęgierskiego,
B u aao eszt (T B K .) Były prezes gabinetu, hr Sza- 

pary, zmart wczoraj w Abazyi.

Zm iana rządu we Francyi.
P ary *. (T B K .) Loubet odroczył do dziś swą de- 

cyzyę w sprawie przesilenia gabinetowego.

Zastój ekonom iczny w K rólestw ie.
B e ż jn .  (Teł. wł.) „Beri. T ag ebl." donosi z W ar­

szawy, że na 2 4 1 9  fabryk w Królestwie Polskiern, za- 
uuJniającycłi 350 .0U 0 robotników i produkujących to ­
warów na 7 5 0  milionów rubli, obecnie już 8 0 0  fabryk 
wstrzymało roboty. Wskutek tego przeszło 150  0 0 0  no

botników jest bez chleba a konsumeya zmniejszyła się 
o  2 6 0 ,0 0 0 .0 0 0  rubii

W iadom ości K rakow skie.
K raków . (Teł. pryw.) Komitet IV zjazdu prawni­

ków i ekonomistów, który się ma odbyć w Krakowie 
w styczniu 1906, po dokonaniu kooptacyi unonstytuo- 
wał się, wybierając prof. dra Fiericha przewodniczącym.

K raków . (Teł. pryw.) Za kaucyą 1000  kor. wy­
puszczono na wolną stopę st. ofieyała jaocztowego Jana 
Landrieda, obwinionego o  okradanie listów amerykań­
skich. Rozprawa jego odbędzie się w kaoencyi lutowej.

W iedeń (T B K .) Komendant korpusu gen. Fiedler 
oajechai do Lwową.

N A M A R G ł N Ł S l C

K  a m  i e Ti.
Na samym środku gościńca Ie/.a! kamień.
Spadł podczas transportu do budowy i rozwiel- 

możył się na poprzek drogi, tak s o b ie : bieanym lu­
dziom na przekór. W dzień wymijały go pojazdy i wo­
zy, ale wśród nocy ciemnej mógł się stać łatwo przy­
czyną nieszczęśliwego wypadku.

Właśnie wtedy, w porze popołudniowej, odbywali 
zwykłą hygieniczne przecitadzkę za miasto dygnitarze 
m iejscow i: pan doktór, pan komisarz i pan radca. Za 
jęci żywą rozmową o  polityce i sprawach społecznych, 
miarowym krokiem posuwali się naprzód i na szczęście 
w sam ą porę jeszcze zauważyli o g r o m p r z e s z k o d y ,  
która się ośmieliła zatamować im tak brutalnie główny 
pasaż gościńca.

—  A to ładna historya —  zawołał radca —  o 
małom się nie potknął!

—  Skan d al! że coś podobnego ieży na środku 
drogi —  wtrącił doktor

—  Trzeba ten blok koniecznie i to  bezzwłocznie 
usunąć, bo będzie katastrofa — • zakonkludował komi­
sarz.

—  Bezzwłocznie 1 —  łatwo powiedzieć, widzi pan, 
że jest to ciężar ogromny.

T o  mówiąc radca, spróbował swojemi drobnemu 
bialemi rękami pchnąć kamień, i zaczerwieniwszy się, 
iak purpura, starł sobie tylko skórę na jękach . Kamień 
stał niewzruszony.

Radco! —  krzyknął doktór —  co pan ro b i!! 
T a L e  sforsowanie to pewna przepuklina, tu potrzeba 
koniecznie dzwigaru lub przynajmniej drąga do podwa­
żenia

—  W takim razie dać znać do starostwa —  niech 
kamień co rychlej usunie.

—  °rzepras/am —  rzeKł kom.sarz —  to jest dro­
ga gmtrma, więc komuna zająć się tern powinna; —  
piję do pana konsyr arza, który jest radnym miasta.

—  Pan komisarz w biedzie —  odjiurł doktór —  
to droga utrzymywana prze2 r a d ę  p o w i a t o w ą ,  
więc zwrócić się należy do pana radcy, wybitnego jej 
reprezentanta.

— Jeśli iak, to przyrzekam wnieść na najoliższerr. 
posiedzeniu.

—  Tylko śpiesraie, radco, nie według greckiego 
kalendarza —  rzekł, pokpiwając komisarz

—  Przyganiał kocić! garnkowi —  odciął się rzą­
dowi autonorr.isla.

—  A ja  z mej strony przyrzekam interwencyę 
gminy —  wmieszał się doktór.

Zacietrzewili się tak w rozmowne, że nie spostrze­
gli wcale, jak tu i za nimi stenął wóz z ciężarem. Wo­
źnica, młody parotczak, nie chcąc w o łać : hou ! na ta­
kich panów, zlazł z póldrabków i przysłuchiwał się 
z beku rozmowie. W chwili, gdy dygnitarze zaczęli się 
kłócić, kto i gdzie inu dać zriać o upizątnięciu kamie­
nia, pn-obczak plunął w garść, przysądził się do bryły, 
stęknąi porządnie, krzykr.ął dwa razy : „ha-ruki!" —  i 
kamień w oczach zdumionych łionoratiorów stoczył się 
Po szkaipie z drogi do rowu,

—  Panie św ięty! —  poco to  o  bele co jaz tyle 
gadania! —  rzekł parobek z dobrodusznym uśmiechem, 
ukłonił się grzecznie, skoczył na wóz i środkiem wolnej 
drogi —  odjechał.

K. Z.

Wiadomości bieżące.
^ ( • o s t r z e łc o u  B ie te o r u lo c łc z o e  ( ;  obserwatn-

ryum astronom. Politechniki) w d. 20 sryeznia r>. r.:

.  CU-nie- 
Goazina nie

W irrn.

lemDe-
tritura

C.

żpaa TeroDeratura

Wiiłtr j Sfztpj . n£iz.

7 rano 747*7 
2 popoł. i 74 9 -4  
9 wiecz | 749*8

— 6 7
—  7*4
—  11*0

e2 '!
g j [  -  j _ 4-6 _ „ . 6
e|  1 i

U w a g a ;  Pogoda 
P r o g n o z a  na d z i ś :  Pogoda

—  m ianow anie Minister spraw wewnętrznych zamia 
nował komisarza maszyn kolei na istwowyeh, Karola Ki- 
seilę Diakowa, inżynierem w państwowej służbie budo­
wnictwa w Gancyi.

—  Z ruchu kolejow ego. Z powodu zawie' śnieżnej 
wstrzymano ruch oguiny na części szlaku Kołom yja—  
SietanowKa, linii lokalnej Delatyn— Kołom yja— Stefanów- 
ka dnia 2 0  s-tycznia przypuszczalnie na 2 dni.

—  Z asiłk i aia  stow arzyszeń  akad em ickich  Z ryczał 
tu, wyznaczonego przez Sejm  do dyspozycyi Wydziału 
krajowego dla stowarzyszeń akademickich, przyznał Wy

dział krajowy jednorazowe zasiłki na r. 19 0 5  następu­
jącym  stowarzyszeniem

Czytelni akademickiej we Lwowie 5 0 0  kor., Tow 
Bratniej pomocy we Lwowie 5 0 0  kor., Towarzystwu 
Bratniej pomocy we, Lwowie jako komitetowi buaowy 
domu akademickiego 2 0 0  kor., Bibliotece słuchaczów 
prawa we Lwowie 2 0 0  kor., B ibliotece medyków we 
Lwowie 10 0  kor., Bratniej pomocy akademii weteryna- 
ryi we Lwowie 150  kor., Bratniej pomocy techników 
we Lwowie 5 0 0  kor., Czytelni akademickiej w K rako­
wie 2 0 0  kor , Bratniej pomocy w Krakowie 4 0 0  kor., 
Bibliotece słuchaczów prawa w KraKowie 2 0 0  kor., 
Bibliotece medyków w Kra ko w :e 100  kor., Bratniej po 
mocy Akademików sztuk pięknych w Krakowie 10 0  kor., 
Tow . ruskich techników „O snow a" we Lwowie 2 0 0  kor., 
Ruskiej „Akademicznej Hromadzie" we Lwowie 3 0 0  kor.

—  T ow arzystw o lekarskie we Lwowie przed kilku 
dniami odbyło wybory do zarządu, przy których wy­
brani zosta li: prezesem dr. Emil Wechsler, zastępcą dr. 
Jakób Mann, sekretarzem dr Aleksander Zawadzki.

—  Posiedzenia i zgrom adzenia. Waine zgromadze­
nie „O pieki", Stowarzyszenia dla wspierania ubogiej 
młodzieży żydowskiej we Lwowie, odbędzie się w po­
niedziałek d. 23 b. m. o  gotiz. pół do siódmej wieczo­
rem. Na tern zgromadzeniu przedłożone będzie sprawo- 
zuame za rok gospodarczy 1 '->04.

—  Odczyty i w yitłady. \V poniedziałek d. 2 3  b. m. 
odbędzie się w' lokalu Tow . „Ognisko kobiet" ul. Ko- 
śnuszld 1. 3 odczyt profesora Louis C . Fa/re'a p. t. 
„Le naturalisrne 185G— 1 8 9 0 ‘ (Naturalizm wra Francyi). 
Początek o godz. 7Vs wiecz.

— Hołd w ieszczow i. Szereg obchodów, u rząd zon ych  
ku czci nieśmiertelnego Auama, zaK ończył wczorajszy 
obchód w miejskie® liceum zenskiem im. Królowej Ja ­
dwigi, odraczany kilkakrotnie z pow odu  choroby dyre­
ktora liceum p. M ajerskiego.

Wieczorki w liceum należą do wyjątkowych, nie- 
tylko bowiem imeyatywę do nich daje młodzież sama, 
a lt  dyrekeya, dążąc do wyrobienia w młodzieży sam o­
dzielności i swobodnego rozwoju indywidualności, pozo 
stawna jej w urządzaniu  taKich obchodów zupełną sw o­
bodę, nie krępując je j, nie naraucając swugo zdania i po­
zostaw iając młoaziez zuj>emie jej własnym siłom.

Na obfity program złożyły się: Moniuszki „Pieśń 
do W ilh", odśpiewana przez chór uczni, odczyt o Mi 
ckiewiczu uczenicy Szczurowskiej, Chopina „Sam a" na 
chór, Mickiewicza „Pan Tadeusz", wyjątek z księgi Vli, 
wygłoszony przez uczenice Małaczynską, Musiałównę, 
Barberówmę, Steców nę, Klemensiewlczównę, Zdobnicką, 
Dalburównę, Kacinelównę, Hausnerównę i Fleischmanównę, 
dalej Mendelsohna „Pieśń Jesienna" na chór, „Koncert 
M endelschnc, odegrany przez uczenicę jaw orow ską, de- 
klamacya uczenicy Dzieślewskiei „Koncert Jankiela" 
z akompaniamentem fortepianu, Moniuszki „Trzech Bu­
drysów" na chór. Najtrudniejszym punkiem programu 
były Monluszki-Mickiewicza „Dziady" cz. I!, wykonane 
przez uczenice Bandrowską, SlawiczKównę, Majerską 
i Dzieślewską, oraz chór, złożony ze 150 uczenie, 
a z trudnego tego zadania wywiązały się uczenice wprost 
wybornie.

Na zakończenie przemówił prof. Klemensiewicz, 
podnosząc znaczenie dla nas Mickiewicza, jego wotyw­
na ukształtowanie się dusz}’ narodu.

Licznie zebrana publiczność nagradzała hucznymi 
oklaskami poszczególne punkty programu, a w „Dzia 
dach" burzą oklasków i chor i solistki; po wieczorku 
zaś wszyscy obecni składali gratulacye ayreKtorowi, oraz 
kierowniczkom wieczorku, uczenicom Bandrowskiej, Ma 
kowskiej i Konopackiej.

Ogólną uwagę zwracała bardzo piękna dekoracya 
auli, co praw’da nie nastręczało uczemcom zbyt wielkich 
trudności, w przeciwstawieniu bowiem do innych zakła­
dów ściany auli w liceum t są stale bardzo pięknie przy- 
ozdubione portretami królów polskich, reprodukeyami 
dzieł najznakomitszych mistrzów i t. d., oraz pracami 
uczenie. W ogóle wszystkie sale zakładu, a nawet Kory­
tarze i kiaika schodowa są w ten sposób przyozdobio­
ne. i\a prośbę gośu  pokazano im klika izb szkolnych.

—  Tragiczny w ypadek. Donosiliśmy przed kilku 
dniami o targnięciu się na własne życie zony inżyniera, 
Heleny Hruby. Nieszczęśliwa kobieta, wróciwszy' z po­
grzebu ukochanego męża i nie mogąc przeboleć straty 
usiłowała odebrać sobie życie. W tym celu wypiła doić 
wielką do2ę kwasu karbolowego. Stroskana rodzina, 
chcąc uratować desperatkę, zawezwała pomocy lekar­
skiej. Nie udało się juz iednak zaoobiedz katastrofie 
i nieszczęśliwa zmarła onegdaj wieczorem po strasznych 
cierpieniach. Pogrzeb samobójczyni która liczyła 4 2  lat t 
życia, odbędzie się w niedzielę o  godz. 3*e,i popol 
z dom i żałoby 1. 7a, ul. Kochanowskiego.

—  Śm ierć pod kołam i kolei konnej. Śledztwo wstę­
pne prowadzone przez policyę w sprawie przejechania 
przekupki Maryi Marzek, wykazało, że powodem w y 1 
padku tragicznego był jakiś ćoróżkarz. Naoczni świad­
kowie wypadku zeznają, iż ś . p. Marzkowa stała o dwa 
kroki od toru, czekając, aź wóz przejdzie, w chwili gdy 
ją wóz Kolei konnej mijał, najechał na nią jakiś doróz 
karz i potracił tak nieszczęśliwie, i i padła wprost pod 
tylne koła wozu. Woźnica powożący końmi nie mógt za­
trzymać wozu, gdyż nie widział padającej z boku 
pod kota.

Tragiczny ten wypadek znajdzie epilog w sądzie 
karnym, nie wiadomo tylko, czy poiicya zdoła odszu­
kać prawdziwego winowajcę który, zaciąwszy korne, 
uciekł w obawie odpowiedzialności.

—  C en n ą b ib lio tekę  ś. p. Tadeusza fifcrstautówicza 
zakupił, jak się dowiadujemy, -Akcyjny Baiir, Związse 
wy. Księgozbiór, składający się z dz.eł nauk swych, pc

I
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mieszczony będzie w kilku szafach w jednej i  soi 
Banku.

—  Schw ytanie defraudanta. Kasyer Banku komer 
cyalnego w R jece, Bertoli, który zbiegł stamtąd,' przy­
właszczywszy sobie 3 0 0 .0 0 0  kor. przytrzymany został 
w Konstantynopolu. Przy aresztowanym znaleziono tyl­
ko 9 0 .0 0 0  kor.

—  O ruchu wyborczym  na W  jg rzeeh  daje wyobra­
żenie fakt, że z okazyi wyborów powstało w samym 
Budapeszcie około 3 0  fabryk sztandarów i chorągie­
wek, które to fabryki zasypują kandydatów na posłów 
swe.ni ofertami, Ponadto także na prowincyi powstały 
podobne przedsiębiorstwa. Te liczne fabryki poaoijały 
się wzajemnie w cenach, wskutek czego onegdaj większe 
z nich zawarły kartel, który ustanawia ceny jednolite. 
Równocześnie uchwalono n.e dawać nic na kreayt.

—  Radykał i ruscy przed sądem . W czoraj po przer­
wie przemawiał tylko dr Leser w obronie W ojczuka. P ro­
kurator zrzekł się powtórnego g ło s j. W yrok zostanie 
ogłoszony dziś o godz. 1 2 -ej w południe.

t t  P ałac K arasia w Warszawie, w którym się mie­
ś c i  niegdyś korpus paziów króla Stanisława Augusta, 
sprzedany został w tych dniach i póidzie na parcelacyę.

Nowe obwody regen cyjn e, projektowane są przez 
rząd pruski w celu skuteczniejszej walki z polskością. 
Z obwodu regencyjnego poznańskiego, ma być wydzie­
loną bardziej zniemczona część księstwa i utworzyć nowy 
obwód leszczyński. W Prusiech Wschodnich ma powstać 
obwód w Olsztynie, wreszcie na Ślązku w Bytomiu.

#  K ielce . N o w e  p o k ł a d y  ż e l a z a .  Kielecki 
urząd górniczy zawiadamia, że w pobliżu Olkusza, 
w miejscowości Buczyna, odkryto znaczne pokłauy ru­
dy żelaznej. Zawartość żelaza dochodzi do 42, pro- 
cent.

O  Cieszyriianin błogosław ionym . Z pomiędzy trzech 
męczenników, beatyfikowanych w zeszłą niedzielę przez 
papieża, jeden, imieniem Melchior Gródecki, był rodem 
z Cieszyna, gdzie przeszedł na świat w r. 1 584 . D o 
zakonu Jezuitów wstąpił w Bernie (morawskiem) w r. 
1603. Kształcił się w Neuhaus i w Pradze, był nauczy­
cielem gramatyki w Czechach i na Morawie. W r, 1 6 1 4  
wyświęcony został na kapłana, następnie był kaznodzie­
ją w Czechach. W r. 1618 ,  tj. w początku wojny 30-le- 
tniej, został wysłany jako kapelan wojskowy, do Koszyc 
na Węgrzech. Tam że pomosł śmierć męczeńską d. 7 
września 16 1 9  r. podczas zamieszek religijnych.

O  A ustrya nabyw a wyspy. Z  Wiednia donoszą, że 
hr. Gołnchowski czyni starania o nabycie od Holandyi 
wysp Anambas. w archipelagu sundajskim Austrya za­
mierza założyć stacyę handlową pomiędzy Singa- 
p.-re a Hongkongiem i w tym celu traktuje o nabycie 
L ch  wysp. _________ - _  _

— •— , w vałych wagonach K, -  *—  d o — *— • beczkami 
do — *— . X

Tendencya: silna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa 
gonach z Wiednia K, 39"—  do K 3 9 -7 0 . iV beczkach 
K 4 0 -6 0  do 4 3 -0 5 .

Tendencya: spokojna.
W ied eń , dnia 2 0  stycznia. Kursy giełdy w iedeńskiej. 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig- P- 
z r 1880  3 proc. 3 0 8 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889  3 proc. 3 0 0 -— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4  proc. 2 7 6  W ęgierskiego B a r-
ku h ip . po 100  zł. 4  proc 2 7 6 ’— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 8 -— , b) b ezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 2 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 7 7 '?—, Clary 4 0  zł 
m k 164-— , Pożyczka m.Insbruku 2 0  zł. 78 -— , L o­
sy m. Krakowa 20  zł. 8 8 -— . Pożyczka m. Lubiany 4 0  
zł. 6 7 ■— , Ofen 4 0  zł. 168-— , Paliły 4 0  zł. m. k 
17 3 -— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 ‘65 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 -— , Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 6 5 -— , Saim a 4 0  zł. m. kon. 2 1 7 -— , 
Pożyczka sałeburska 7 4 - —, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 133-80  fr. 1 3 3 -6 5 , Losv komunalne m. Wiednia 
z r. 1 8 7 4  5 2 9 -— .

B erlin , d. 2 0  stycznia. Banknoty austryackie 8 5  0 5 , 
Spirytus — •— .

P aryż, d. 2 0  stycznia. Trzy procent, rema 9 7 *9 2 ,
31 -0 5 .

Fran k fu rt, d. 2 0  stycznia. Austr. kred. 2 1 3 -— , 
D isconto — •— , Laura 1 9 3 2 0 ,  K oleje państwowe 
— "— , Alpiny — •— .

Wiadomości giełdowe.
Z  targów  handlowych.

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skentyngentowany z dostawą natych- 

niastow ą za 100  HI. płacono kor. 50 -60  do k. 5 1 -— .
Tendencya: nieruszona
C u k i e r :  Rafmada prima z dostawą natychmia- 

rtową z Wiednia w całych wag. K. 8 2 -—  do 83-— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
.ułych wagonach K. — Kost kowy prima w skrzy- 
tiach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K

D epesze z targu pieniężnego.
W i e d e ń .  21 stycznia. Zamknięcie w czorajszej gieł­

dy popołudniowej notow ano: Akcye austT. Zakładu kredy­
tow ego 679 50 Akcye w ęgitr. Zakłauu kredvŁ 789 50, Akcye 
Anglo banku 29 ł'50, Akcye Unionbanku 55T — , Akcye Lan- 
derbanku 459"75 Akcye Bankvereinu 558'50, Akcye Boden- 
credit 988"— Akcye g<.». Banku hipotecznego 547 — , Akcye 
kolei państwowych 649 — , Akcye kolei południowej 89 75 
Akcye Tramway A. — ’— , B. — , Akcye kolei Elbethal 
41 .j50 , Akcye kolei półno iej 5530, Akcye k >lei czerniow , 
585'— , Akcye Alpiny 514 50, Akcye Rima M iaanyi 529-— . 
Akcye Prag Tow arzyst. żel. 2464-—  Ak cye Fabtyk broni 
033’— , Akcye tureckie tytoniowe 330 , Akcye galic. karpac.
Tow . naftowego 1 0 6 3 —, Oblig węg. ind. 98'20, Renta ma­
jowa I00‘2C Austr. Re,.ta k o.on ow a 100-25 Węg Renta ko­
ronowa 98 6u, 56 1. L ist' r ow. kred. ziem. 99'30, 4 proc  
listy Banku hipoteczn 98"90, 4*/a proc listy Banku nipot. 
101‘óu, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 1 1 2 - - , 4 proc. listy 
Banku kra,. 99-40, 4»/* proc. listy Banku kraj. 102 -  , 5  proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 102-40, Obligacye propi- 
nacyjne 100 25 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r.- 99 65 4  prc. 
pożyczka miasta Lw ow a 97*70, Losy tureckie 1 3 4 — , Marki 
117-48, Ruble 2 5 3 5 0  Kredyty — •— , Aipmy — •— , W ęgier, 
kred. — "— , l'-iionbank — ■ Koleie. — — •

U sp osob ien i": Osłabienie wskutek lokalnych sprze­
daży z. pow oau wypadków w Petersburgu. Ruch jednakże 
spokojny.

I s u r l i n ,  21 stycznia. Przy zamknięciu .czoraiszem - 
giełdy: Kiedyiy 21?-90, Staatsbahny 138-90 D isconto Co- 
mandit 193"— , Berlm. Tow. handl. 1 6525  Laura 257'40, B o- 
humery 237"25 Kole: połudn. wschodnio-pruska —"— . Ru­
bel za gotów kę 216*10, Kolej w a rs z .-w ie d . , Kolej m o­
rza śiódziem nego 89"— Kolej Meridionalna 148 75, Losy 
tureckie 130'— R erta  włoska — •— , „H arpener* copalnia 
węgl 2 0 9 4 0 , Kolej M arienburg-M ławka — , Konsolida- 
cye , Lom tardy 17 50, Kolej Henry 112-23 Niemiecki 
bank narodowy' 129'lu, Kanada Proterred 132 60 Akcye że­
glugi hamburśkiej idó'75, Kurs warszawski —"— , huta  
„D onnersm ark" 257"70.

B e r l i n .  21 stycznia. 4  proc. węgierska renta złota  
— •— , węgierska re r ta  koronow a — ■— , Austr akcye kre­
dytowe 2 ' 190, Staatsbahny 138'90, Lombardy 17 50, Ó iscon- 
to Comandit 193'— , Ruble 216'IG.

T endencya: słabi.._____________

K u rs y  g ie łd y  w iedeń sk iej
z dnia 20 stycznia 1905.

k u r s y  o ile in acze j nie podane, -obliczone są 
koron uo.T.inaln. w arto śc i 1 n a  goiow ke ____

100

Oaólny dług państw a.
Je d n o lity  dług' p ań stw a : 
w b an k n otach , m a j—listop ad  « . .4

lu ty —sierp ień  . . .4 '
w sreb rze . s ty cz e ń —iip iec  . . . , ■ 4**2

„ k w ie c ie ń —p aździernik  , 4^2
L o sy  z ro k u  1354 po 250 z ł. tu. k. -3*3 

„ „ 1S60 ,  Sfirt zł. w. a. .4
1860 „ 100 zi. ,  ,  . .4

„ tftrti ,  ioo z ł........................ —
!  „ 1864 „ 50 zł. „ .

L is ty  zaBtaw. dom en pań stw . 120 zł. o
■tug p aństw a k ra jó w  koron nych

w rad zie pań srw a rep rezen to w an y ch . 
A u str. re n ta  z ło t i  w olna od pod. . .4

9 w w al. kor. w. od pod .4
r in w esŁ  w ol. od pod. .3 T/i 

O iłligieye
K o le j A rcyks. A lb re ch ta  w sreb rze  .4  

„ cea. E lż b ie ty  w z ło c ie  w. od p .4  
n cea. F ra n c . Jo z e fa  w s re b r  , .
,  A rc. Rud. w K. w ol. od dog .4  
„ cea. E l i .  200 zł. m. k. za Betujtę 5' «
,  K a ro la  Lud. 200 zł. m . ir. .  5

O blitacy e p isrw sie iB tw a kolejow e.  ̂
K o le j A royka. A lbr. W  isł. w sreb r . *5  

a .  r 200 zł. w z ło c ie  5
* cjces. E m . 1886 200, 1000, 5000 z ł . 4 
.  ,  .  1895 400, 2000, 10020 k. 4
m B u k o w iń sk ie j lokaL  400 Kor. .4  
,  K a ro la  L u d w ik a  srebr. . . .4
* L w ow .-C zerm -.raakiej Em . 1894 . 4

Dług państw kraj. kor. węgier.
W ig ie rs k a  re n ta  z ło ta  . . . . .  4
W ęg. re n ta  w. K or. w o lna od pod. 4 
W ęg. re n ta  w Kor. ,  * • V
P o ży czk a  koL ■ r. 1989 w « ło c ia  . 4V«
P o ty c z k a  kol. i  r. 1889 w sre b rz e  41/* 
W ęg . o b lig acy e  p ropin . w. a.
W ęg . • p rem . re g  Ciasy . 4
W ę». p o życzka  prem . po 100 zł. . . —

„ .  ,  „ 50 zł. . . —
O b ligacye indemnizacyjoa hipotecine

K ro a c jń  i S ł a w o n i i ....................... &
— P ro p in a c y jn o  w ol. od pod. . .4  5

W ęg iarsk ie  o b lig a c y e  h ip ..........................4
Kr cyi i Sławonii ublig. hip. . . .4

lane pabliczne pożyczki.
P o ży czk a  r e r . D u a ą jn  z r . 1879 ■ 0

z r. 1899 .
,  k ra j. Bu ko w in y  z r .  18WJ .4

prop. B u k o w in y  ........................6
łr̂ ri t r jo »•* 4

lOOMj
1' 0)2
100 IV 
lUv

157 
1 6|-

■m

11m|60 
10* In 

>1 80

>00 !

12718.
“f 8

307

10o"'
10i)'-26

"912
9980
95,68

98-20
88̂

n5
98*50

106 W
9'
9930

lOff
45

100 4t 
\ 0|40 
100 40
1L060
—Ł 

iobli 
lab 7 u

119 W
10’) 55 
9l]3L

100*0 
lifilsn 
12813 
100^5
510 —

101 Vo 
101V7
100,20
icotei
100160

98 4"
88j m
z c

168 60 
211 
210

h. z lÔ /o p r. 1= w 891/1 h  ■ 
# los. w la t  . •
,  los. w 60 la t . •

red. z iem . loa w 56 la t
,  ,  los w 41 la t
,  ,  dnwn. em is.
,  ,  po 200  kor.
dla G al. i  Lod. w ^ d 2/*!- 

.  ,  zwt. w 57i;a 1.
oblig. lo m u n . 2 ernia.

,  „ 3  e. 1. w 42 L
„ ł  e . i  w. 451. 

kol. 1. w, 57V* L 
B an k u  los w 40ły» 1. .

,  log w 50 1. . ,

4
5
4
5

. 4l/« 
4 

.1 
.4 
.4 
.4
. 4l/f 
.4

,4
.4

4
.4
4

G al. obh p ro c . z r. Ib89 . . . .  .4
P o l. m iasta  Lw ow a z r . 1896 . , .4
,  ,  ,  z r . 1900 . , .4*5
• - W ied n ia  z r- 1874 » . ,&

R e n ta  w ło sk a  z r  l ' ł0 l i r  . . . .  .0
Poż. h y p o t B u ł g a ry  i z  r. 1882 . » .3

Listy zastawne
(O b ligacye hipot- i lis ty  dłużne). 

A ustr, z ak ł. k red . z iem s. los- w 50 1 
Buków . z a c ł .  kred . l ie m s k i . - ♦

Gal. akc. b.
GaL ,
GaL „
GaL T ow , k:
G al. ,
Gal. .
GaL ^
Ronku kraj'.
Ranku ,
B a n k a  ,
B an k u  ,
B a n k u  ,
Banku ,
A ustr. węg.
A ustr. ,

Obligacye z prawem pierwszeństwa-
K o lej pułn . ce» . F erd . bu l  z r , 1836 .4

,  ,  .  18W
,  . , ,  . 1888 .4
, ■ • .  .  1891 .4

.  ,  ,  .  ,  1898 . 4
,  L w ó w -C żern .-Jassy  1884

„  • ,  * . ,  1884 . . .4
G al. k o l. lok aln e waohod. . . .  .4 
W ę g -G a l. k o le j am . 1870 ........................3*5

* . ,  1878 . . ,  . . 0
■ • * * lb87 . . . . .  4

L o s y  p rocentow e (za sztukę).
A ustr. Z ak ł. kred y t, obi. pr. em . 1880

po 100 zł. w. a ........................................S
„ , .  em . 188U po 100 zł. w. * ,3

Tow . t .  na Drrn. 100* zł. m. k. p. 10<>/q4 
U re g u ł. D on. z r. 1870 po 100 zł. w. a . .5  
W ęg . B an k a  h ip . pr. L  z .  po 10O zł. wa. K 
Poż, m iasta  T ry e itu  po 100 zł. m. k .4
Poż. . ,  po 50 zL w. 0 .4
Poż. se rb sk a  prem . po IW  fr. . . .2
T u re ck ie  ob], prem . k o ie j po 400 f8 . 0

Lo «y b ezprocentow e (ta  sztu kę).
B u d ap e sz teń sk ie  B a s ilica  po 5 i ł .  w. a- 
Z ak ł. k r. dia h a n d l'  i pr®. po 100 s ł .  wa.
Clary po 40 flł. m, k .......................... .....  . .
P o ty cz k a  m. In ab ru k u  po 20 ał. w. a. . 
P o t . r**eufr. m . K rakow a po 20 zL w, a.

# & # L u b ian y  po 20 z ł.
O ffnn t ik  40 zł- w a. . . .

V98n| 10035 
UTjlbj 9815

lOljl
122«t

9” 4 
1^7:
1 !l|— 
101)40 
“flfńO 
n»|l0 

100'— 
99 7D

1 ‘ 1 49 
99’-

101I5I1
98'RO
98

looji-5

100 89 
’ 01 
101/

10L>; 7 
9 i t ó . ‘

JS-J — 
9 7 -

31 80

1u2i! 
12? 6

10Q|4'
475 

9B ’0 
1191- 
10-M1

130

P r a n K f n r t ,  d 21 stycznia. W czorajsza g'ełda wie­
czorn a: Aui Trvarka renta papierowa — *— , Austr. renta 
iteorna 100’ lo, Austr. renta ziota 101-60 Austr. akcye kre­
dytowe 213d 0, Staatsbahnv 138-80. Lombardy 17"50, 4-proc, 
austr. renta koronow a 100 20.

Tendencya: słaba.
P a r y ż ,  d. 21 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9 3 '— 4, proc re ita włoska — •—  
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 9v —, Losy tureckie 129 —  
Nowe iureckie Conaole —" , O ttom am 595 — Deber 
4^? -  Chartered -,7-— , Rio-Tinto 15 89 Renta turecka C. 
88-8^, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska — ■— , Renta grecka — •—

Tendencya:

Targ zbożowy i tow arow y.

B n a i  p e s i t ,  20 stycznia. Pszenica na kwiecień 1905
o koron 19 60 Jo  19 62, Pszenica na maj -  '— do ‘------
Pszenica na październik 17-18 do 17-20. na kwiecień od

9 c  . Zyto na kwieć, od 15-36 do 15 3 8 , Żyto
na październik 13'98do 14"— , Ov,ies na kwiecień od 13"98 
do 1 4 — Owies na maj 0 '— do 0 '— , Owies na oażdziernik 
12"16 uo 12-18, Kukur. na lipiec 1905 0"—  do 0‘— , Kukurudza 
na maj od 14 96 do 14"98. Kukurudza na sierpień od — "—  
do - — , Kukurudza na wrzesień od 0*— do 0 -—  
Rzepak na sierpień od 22-30 do 23"50.

Pogoda, śnieg.

rzyjechali do Lwowa
dnia 20 stycznia b. r.

H o t e l  u e o r g e  a . IPokoje od 3 koron r^cząw szy). 
Br. J . Baw orovvski z O strow a, hr. M. Loś z Czyżek, br. 
S. Hagen z Wielkich Ó cz, br. O. W eber ze Z łoczow a, M. 
Brykczyński Zagwożdzia, W. Jankowski z Rosochow aćca, 
J. Goldberg z Grzymałowa, M. Weinfeld z Budapesztu, A. 
Kiesler z D rohobycza, A. Nimshaus z Kolonii, J . Nitsch 
z Krakowa, H. Szulc ze Skolego, W. Jung z Krakowa.

H o t e l  Im perial. Hr. Stefan Szembek z Wełdzirza, 
hr. Adam Scipio z Krakowa, hr. Jadwiga Łubitńska z W ar­
szawy, Maryan Jaroszyński z Błudnik, michał D zierżanow­
ski z R csyi, Eugeniusz Krzysztofowicz z Zarucza, W łady­
sław a Tchorznicka z Nadyb, Kr źma Ldrycki z M ostów  
wielkich, Kazimierz Gołębski z M ar/an o w a, Jan Leszczyń­
ski z B o re k , Józef Szczepanowski ze Stanisławowa. He­
len: Polosow a z Rosyi, Zygmunt M ars z Limanowy, Wan- 
ia  SiemaszKowa z W* iszawy, Jan M ars z Sądowej Wiszni, 
W i.helm W achtelm z M onarhium, Robert Sorer z Wiednia, 
Alfred Frenkel z Przemyśla, Bronisław Ruppaport z D ro­
hobycza.

„ G T  C Z T Z ł T i i
l y y o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u

„ O J C Z Y Z I V .4 .“ k osztu je  w raz z p rzesy łką  poczto­
wą rocznie 4 kor., kw artaln ie  1  kor. 

i| V  j & .d x e s :  Lwów,, u l K o p e rn ik a  9.
—  w ychodzi w e L w ow ie na k a ż d ą  n ied zielę . —  

Co m iesią c d o d a je  b e zp ła tn ie  k sią żeczkę z zakresu  
historyi, polityki i gospodarstwa. 3 1 9

Ilustrow any

Kalendarz „Słowa Polskiego11
n a  r o k  l f $ 0 5

w y s z e  d . ł  z

Cena kalendarza w ozdobnej oprawie płócien­
nej k. 1 * 2 0 ,  z przesyłką pocztową k. 1 * 4 0 -  

w opasce poleconej k. 1 . 6 5 .
_______ Za  zaliczką nie w ysyłam y.

102 
9980

1<«|'
1 0 2 j-

8 9 '8 0
9yi90

luiji*
10łjvć

I02i
lO.-!—

1017
03ia:

ld0,4:
nhh

11
100;2;

3151—
3 l 8 i -

300]-.
102-

Palffy  po 60 cL m. fc......................................
Czerw . k rz . au str. tow , po 10 z :, . ♦ .

„ -  węg. tOW, pO U Zł. . . . .
F u n d acy i arcy k a . R u d olfa  po 10 t ł .  . .
Sa lm a  p o  40 z ł. m . k ..........................................
P ożyczka m iasta  S a lzb u rg a  po 20 zL 
S t . G enoia po 40 z ł. m . k, , . , . . 
Poż. pr. m. S tan isław o w a po 20  z ł . .
K om un aln e m. W ied n ia  z r. 1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  transportów . 
Bu k, k o l lok . ak c. p ierw . 2ó0 zł. . . .

* - ,  &kc\'0 zak ład . *2f,'0 z ł. , ,
A ustr. Tow , śogl. n a  D u n aju  1500 K or. . 
K o le j półn. cefl. F erd y n . 2100 K o r. . . 
K ołom y j, kol. lok . fakc. p ierw .) *200 z ł. . 
KoL L w ó w -B ełżec (akc. pierw .) 200 z ł. . 

,  L w o w .-C zern .-Iassy  *200 zł. . . .
.  wgęhodn. gal. lo k a ln . 20 )̂ z ł...................
„ państw ow ych 20ó zŁ — 500 fr . , . . 
n południow ej 200 zŁ —  500 fr . . . . 
* ff^licyj. lokoi. 200  z ł. , . .

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A nglo-ausrr. 240 K o r . .......................
Peszt, ban k u  h andl. T-ł/00 K o r. , . . 
Zakład kred. dla handlu i p rz e m .3*20 Kor. 
^  Qg B an k u  k ro a y t. 400 K or. . . . .
Dolno A ustr. tow . esk. 400 K or. . . 
G alie . B an k u  b ipotocz. 400 K or. . . 
G atic. Ranku dla handlu i przem . 400 K or. 
Ranku dla kra jó w  k o ron n y ch  400 K o r. .
B an k u  A u jtro -w ęg . 1400  ............................
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 , .
C zesk . B an k u  z w iąz k. 200 K o r. . , . . 
Z ivnogionska b a n k a  ‘200 K o r ...................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow . kopalń, w ęgla w B rtix  100 z i. . .
G alie , karp . n a ft. tow . 500 Kor. . . . ,
A ustr. Tow . G ó rn icze  A ipine 10C z ł . .  . 
P iaak ieg o  tow. żelazu , przem . 200  zł. .
Sch od n icy  60o K o r.........................  ,
T u rcck . carz . ty to n ió w  5oO fran k ów  . 
T rifa il tow. kop. w ęgla ?u z ł ........................

168-
ć>37 
:87“ 
66.,- 

223: -  
74'!—

5 2 2 -

W e k 8 i e.
4 (C zeki, dew izy k ro tk o te rm .) ®/o 

B e rlin  i n iem  m. bąnk ztt lv m arek  4
Londyn za 1" funtów  tz te r ....................4
P a r y t i {ran cu sk . m. ban k  za 100 fr. 3 
P e tersb u rg  i W arszaw a  za 1UG ru b li ól/a 
W łoski© bank. za 1V0 lirów  . . . .  6

W a l u t y .
D u k at oesarsk i
2 0 * f r a n k ó w k a  .  ................................. ...... .
2^)-markówka . . . . .   .......................
N iem ieckie  b an k n oty  za 100 m arek  . 
W ło sk ie  ban kn oty  za lir 

R u ble b an k n o ty  -/.n 1 n rnbli

5 8 3 -
372:

4 0 7 -

291
!ftib

799
W
545

16*27
55"

2 o t ‘

1067

24<i6
700j—

3u3 - -

1 1 7 5 0
239!:

96*20

9&! 27

11 34 
1 9 11
23 6 ' 

117 BO 
9o Ai •* ':l

1701— 
53,50 
79)70 
7v — 

231 -

532

43ór
425-

554 Oj

5841-
B801-

409

29 J , - ‘ 
85

800
538

47
2 6 0 -

lt,37
561
36*;
251

604 
' 77j
o.T‘,00
476’
7 1 0 -

3621-:o

117 70 
2400 5 
9631'

95(8*

11
19
23

11

2*54)

0 . £  N N I  l i
lw ow skiej Li>y handlow ej i przem ysłow ej

Lw ów . dn ia  19 stycznia 1905.
I. Akcye za sztukę.

B an ku h ip ot. £ ;di°* Ił0  300 z l“ (400 K.)
Kx diviuendo 30 i \ o r . .............................

B an k u  galic . dłu hUndlu i p rzem y słu
po 2v'J zl. (d 0  K o r . ) ..................................

Kolei gal. k a r . I  od. po 200 zt. m. s .  . 
K olei Lwów-Cz.ern.;./aa8 Y po £2 i)y z ł. w. a.

w sre o rze  (400 K o r . ) .................................
G arb, w Itzeazowde po 2v z ł, (400 Ker.) 
F ab ry k i w agonów  w ia a o k u  przedtem

L in iń sk io g o  p °  ® ^ o r; .....................
Tow . d la g a lic . przed sięb . o lek iry czn y ch  

w od. po ®ł> K o r.) . , . . .
II. Listy z a s ta w n e  za 1 0 0  K.

bez kui^oiiG bieżącego 
B an k u  h. g. 5P/q w. a. wyL z 10®/o , . . 
B an k u  h. g. 4; 'a°/o w* a> łoa w 60 L . . 
B an kn  h. g. 4- .  * w 8 1 1. po 200 K
B an k u  k ra j. w- a - ĉb. w 51 f  . ,
B an k u  k ra j. 4 — w. a* los w 57 L . . . 
T ow arz. kred. gal. Ktem ' (1 em is.) . 
To warz. k red y t, g a lic . żiem sk. 4°/* los

w 4lVs la t   ................................................
,  4*/o los w 56 la t. • • • . ,

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu b ieżącego  

G a lic . funduszu p ro p io ąc J'jn eg o  4u/o w. a. 
Bukow ina ki fund. p ro p in acy jn y  5°/o w. a. 
K om un ain o  B a n k u  k ra j. 5 - -  o em isy a  

e  ,  3 em isy a  v . .
•  ̂  ̂  ̂ otnisya . .

K o le j lokam . wsch- 4 po 20o K or. . . 
P o ży czk i k ra jo w o j Ó v,-. a. 2 r. 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4 — P °  20-i K . 2 r . 1^93 . 
P o ży czk a  m iaata  L w o w a 4°/o po 201-' Kor,

’ ,  e .. 4^»— po Kor,

IV. Losy* 0
M iasta K rakow a po 2u z ł. (4 Kor.)  ̂ . . 
M iasta S tan is ław o w a po 20 L (40 Kor.)

V. Monety.
D u k at ce sa rsk i
20-fra n k ó w k a   .....................................   , .
10'"i ru b li r o s y js k ic h ............................................
100 m arek  n iem ie ck ich  ,  ......................
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DRUKARN IA i S T E R E O T Y P IA

i ł o w a  P o l s k i e g
p r z y j m u j e  zam ów ieuia  na wszelkie robo 

,v zakres  rirukarstw i w ch o rl-ące .

Odpowiedzialny red ak to r: Jó z e f  
2  drukami „ iło w a  P o lsk ieg o", we

Z iem biński.
Lwowie, pod zarządem józeia Ziembińskiego.

Nakładem S p ó łk i w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow . zar. ogr. poręką.
Papier z fabryki B raci Fiałkow skich w Białe, i Czańcu.
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